Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę. Co sobotę dała- 
czony jest arkuszRozmai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga- 
gety Zz Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odhierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim 5 Zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocztamiach 5 Zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi Uwa razy tyle co 
kwartalna. 
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Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Obchód ża- 
łobny poświęcony pamięci JCMości Arcyksię- 
cia Marola. — Z Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: Ameryka pół- 
nocna: Zajęcie Werakruz przez wojska Sta- 
nów Zjednoczonych. A 

An gl ija: Słowa Palmerstona w parlameńcie 
o sprawach Portugalii i o stosunkach Anglii 
z Grecyją. — Mlęska ministrów w izbie wyż- 
szćj, z powodu bilu o ubogich w Irlandyi. — 
Kłopot pieniężny. 

Francyja: Jenerał Cubieres za obwinienie by- 
łego ministra Teste, pod sad parów poddany. 
— Korzyści z ugody banku francuzkiego z Ro- 
syją. — Ciągły llopot pieniężny. — Wyjazd 
Królowćj Krystyny do Neapolu. — Wyprawa 
marszałka Bugeaud do Kabylii, i objaśnienie 
Guizota izbie deputowanych w tćj mierze 
dane. — Blizkie zmiany w gabinecie. 

Prusy: Obwieszczenie naczelnego Prezesa pro- 
wincyi Poznańskićj, iż rząd gotów jest orę- 
żem spokojność przywracać. 

Rosyja: Zaręczyny W. Księcia Konstantego. 
— Suma 30 milijonów rubli śrebrnych na 
zakupienie publicznych obligów przeznaczona. 
— Głos dzieńnika Petersburskiego o znacze- 
niu ugody przez rząd cesarski z bankiem 
francuzkim zawartćj. 

Wołoszczyzna: Pożar w Rymniku. 

Grecyja: Modylikacyja gabinetu i rozwiązanie 
izby deputowanych. — Stan umysłów wAte- 
nach. — Bankier Eynard uwolni Grecyję od 
kłopotu pieniężnego z Angliją. 

Nowiny. 

Wiadomości kandlowme i przemysłowe: Z Czer- 
niowiec. — Ze Stryja. — Z Ołomuńca. — 
Z Warszawy. — Z Odesy. 

Obwieszczenie o mającćóm się odbyć zgroma- 
dzeniu c. lt. galic. towarzystwa gospodarskiego 
dnia 30. czerwca r. 
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Dodatek do Gazely Lwow- 
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmonc) 
2a pierwszy raz 3 kr., aza 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1j2 Kr mon. konw. Za 
większelitery płaci się we- 
die tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajma. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylke 
frankowane listy. 


18. maja 1847. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Dnia 11go b. m. odbyło się w stolicy naszćj 
Żałobne nabożeństwo za ś. p. JOMość Arcyksię- 
cia Karola. Naśrodku placu Jabłonowskich 
wznosiło się Castrum doloris , ułożone z wszel- 
kićj broni i na działach oparte, ¿asw koło po- 
wiewały sztandary Austryi. Na przodzie onego 
umieszczony był portret zmarłego Wodza, a na 
wszystkich cztórech stronach napisy miejsc, 
w których ten bohater wiekopomną sławę sobie 
zjednał, Cała załoga lwowska w zupełnćj pa- 
radzie otoczyła w trzech zastępach katafalk, po 
za którym rozbity był namiot na cztórech ko- 
lumnach z broni. W nim odbyło się nabożeń- 
stwo Żałohne, celebrowane przez naczelnego 
kapłana wojskowego, w asysteucyi licznego du- 
chowieństwa, w obec wyższych urzędników i Dam 
w żałobę przystrojonych , jenerałów , wyższych 
oficerów załogi, w tym dniu do szeregów wojska 
nienależących , tudzież oficerów milicyi miej- 
skićj. Dwa inne namioty obok tćj kaplicy rozbite 
były dla innych znakomitszych osób, które się 
w znacznćj liczbie zebrały, by mieć udział w tém 
uroczystćm nabożeństwie, któremu muzyka woj- 
skowa żałobnemi wtórowała tony. Po odbytóm 
nabożeństwie zagrzmiały trzy salwy karabinowe 
całego wojska isalwy bateryi armatnićj na po- 
blizkićm wzgórzu ustawionćj ; poczóm całe woj- 
sko defilowało po przed Jego Excelencyją ko- 
menderującym Jenerałem. 


— Z Wićdnia — 


JCKMość raczył najwyższćm postanowieniem 
z dnia 24. kwietnia r.b., katedrę nauki religii 
w filozoficznym zakładzie w Przemyślu, 
nadać najłaskawićj Jmci księdzu Tomaszowi 
Polańskie mu. 
1 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka północna. 


Z Londynu dnia 6. maja. Nowojorski 
Journal of Commerce z dnia 16go kwietnia do- 
nosi, Że amerykańskie zbrojne siły pod jene- 
rałem Scott zajęły dnia 29. marca Wera- 
kruz i St. Juan d'Ulłoa. Pomieniony 
dzieńnik wylicza zwycięztwa, które Amerykanie 
w ostatnich czasach w Mexyku odnieśli. Dnia 
4. kwietnia r. z., mówi on, nadeszła pićrwsza 
autentyczna wiadomość o bitwie pod Buena 
Wista, w którćj jencrał Taylor w 5000 lu- 
dzi pobił wojsko Santany z 20,000 łudzi zło- 
żone. Późnićj nadeszła wiadomość o odebraniu 
znowu Los Angeles, które powstało prze- 
ciw zajęciu w posiadłość Kalifornii, a przez któ- 
rćj zabor wzmocniło się w téj części panowanie 
Amerykanów. Również rozprószono powstań- 
ców w Nowym Mexyku, anakoniec ame- 
rykańskiemu wojsku pod rozkazami jenerała 
Scott oddano Werakruz i warownie St. 
Juan dUlloa wraz zjćj załogą 4000 ludzi. 
Taki szereg zwycieztwe, pisze tenże dzieńnik, 
sjest dosyć nowy w naszych rocznikach, owoż 
można się spodziewać, że mexykański rząd 
skłoni się przezto do traktowania o posój.e 


Wielka Brytania I iriandyja. 


Z Londynu dnia 7. maja. Na posiedze- 
niu izby niższćj dnia 3. maja zapytał pan 
Bortwick, czy jest jaka prawda w doniesie- 
niu pisma Journal des Debats, że francuzki, 
angielski i hiszpański rzad postanowiły inter- 
wenijować w Iliszpanii? Pomieniony dzieńnik 
opićra się przytćm na traktacie, który uważa 
za nieistniejący już, to jest na traktacie po- 
czwórnego przymierza. Następnie życzył mowca 
dowiedzićć się, do jakiego stopnia upoważnił 
rząd swego posła w Lizbonie, aby się wdał 
w portugalską domową wojnę. — Lord Pal- 
m orston oświadczył, że on nie sądzi, iżby 
te wymienione trzy rzady na mocy poczwór- 
nego przymierza interwenijować mogły, zwła- 
szcza Że ten traktat tylko w tym razie może 
być wykonanym, gdyby o następstwo tronu 
chodziło. Co doinstrukcyj danych naszemu 
posłowi w Liz bonie, sądzi on, iż izba poj- 
mie to, że on względem tego punktu milczćć 
powinien; jednakże może zapewnić, Że rząd 
nic zaniedba zadnego natężenia, dla przywró- 
cenia w Portugalii pokoju. — Na tćmże posie- 
dzeniu wszczął mowę lord John Manners 
o stosunkach z Grecyją, proponując, aby przed- 
łożono obliczenie wszelkich sum, które Anglija 
za Grecyją zapłaciła. Lord Palmerston 


oświadczył się gotowym do przedłożenia tych 
papićrów, a potém przeszedł do skrćślenia gre- 
ckich okoliczności. Wyraził on swe ubolewanie 
nad tém, że ten Życzliwy zamiar, dla którego 
opiekuńcze mocarstwa grecka monarchija utwo- 
rzyły, nie jest osiagnietym, że główna zasada tam- 
tejszego gabinetu teraz jest, trwonienie publicz- 
nych funduszów na korzyść urzędników i prze- 
kupywanie strońników rządu ; nastepnie że tam- 
tejsi urzędnicy postępują sobie z barbarzyńskićm 
okrucieństwem, i używają tortur dla odkrycia 
schronień ściganych zbrodniarzy lub rekrutów, 
którzy do wojska stawić się nie chca. I tak 
wzięto na tortury pewnego krajowca z Jońskich 
wysp, który zostaje pod angielska opieką. Przy 
rzetelnćj administracyi ukazałaby się w greckim 
publicznym skarbie przewyżka; a tak większa 
część pieniędzy idzie w ręce urzędników pu- 
blicznych. Dla tego nie widzi on Żadućj przy- 
czyny, dla czegoby Auglija, dla wspierania ta- 
kiego pieniężnego obrotu i utrzymania pewnéj 
partyi przy stćrze rządu, nie miała Żadać od 
Grecyi procentów i dodatków umarzających, 
które za zapłaconą za nią trzecią część pożyczki 
60 milijonów franków, od roku 1843 na 200,000 
funtów szter. urosły. Anglija chce postępować 
łagodnie iżada tylko, aby jéj wypłacono ostatnią 
ratę, to jest 23,000 funtów szw., i żeby o dalsze 
spłaty staranność miano. Przezto nie chce ona 
Królowi Grecyi przepisywa: wyboru ministrów; 
jakoż w ogóle gadanina o angielskićm strońni- 
ctwic jest niedorzecznościa , również nie po- 
wstaje Anglija na teraźniejszych ministrów jako 
ządrancuzkich strońników. Jedynóm życzeniem 
angielskiego rządu jest to, aby Grecyja dobrze 
rządzoną była. Zresztą w oznajmieniach, które 
uczyniono greckiemu rządowi, musiano koniecz- 
nie objawić mu zdanie angielskiego rzadu wzgle- 
dem admiuistracyi greckich finansów , równie 
jak i względem rozbojów tamtejszych i męcze- 
niu jednego z jońskich krajowców. Izba niższa 
okazała powszechnie, iż się zgadza z oświad- 
czeniami tegoż ministra, niektórzy oświadczyli 
się nawet jeszcze za ostrzejszemi środkami 
przeciw Grekom. Zresztą pobudka do egzeku- 
cyi przeciw greckiemu publicznemu skarbowi 
przez angielskie okręty w Pireju, upada teraz 
sama przez się dla tego, że pan Eynard 
w Genewie zalicza temuż skarbowi żada- 
nych 23,000 funtów szterlingów. (Obacz w dzi- 
sicjszćj Gazecie Lwowskićj, wiadomość w tćj 
mierze »z Grec yis) 

—— Dnia 8go maja. Głosowania wiz- 
bie wyższćj wczoraj i onegdaj wieczór nad 
bilem o irlandzkich ubogich i klęska rzadu 
podczas poprawek lordów Monteagle i 


Stanley wzruszyły znacznie terażniejszy stan 
rzeczy i wywołały niejaki rodzaj przesilenia, 
który sięteraz odbywa. Poprawka lorda M o n- 
teagle ograniczyła ten bil na przeciag je- 
dnego roku i odebrała mu przezto wszelka na- 
dzicję pomyślnego skutku, bo któżby zdołał to 
obszćrne na wsparcie całćj irlandzkićj ludno- 
ści obliczone rozporządzenie, w jednym roku 
zupełnie do skutku przywieść, by je potem 
znowu w końcutego czasu zastanowić? A prze- 
cież poprawlię tę przyjęto większością trzynastu 
głosów. Wczoraj przyjęto znowu większością dzie- 
wietnastu głosów wniosek lorda Stanley, któ- 
rym jeden z głównych paragrafów tegoż bila 
wyrugowano. Teraz jak się zdaje, zgromadził 
sie gabinet dla naradzenia się, co ma począć; 
ale w tćj mierze zapewne aż do pojutra nic 
się niedowicmy. Że tak pokaleczona i zmie- 
niona ustawa o ubogich irlandzkich zarzuconą 
zostanie, to niepodpada już żadnćj wątpliwo- 
ści. Ależ to rozporządzenie jest węgielnym ka- 
mieniem do budowy całćj irlandzkiej polityki 
rządu. Właśnie w zaufaniu w to rozporządzenie, 
które ubogim irlandzkim nadaje ustawą prze- 
pisane prawo do wsparcia w swoim rodzinnym 
kraju, głosowały izba niższa i angielski lud 
z nadzwyczajną bojnością na publiczne fundu- 
sze dla przyniesienia Irlandczykom ulgi w te- 
razniejszćj ich nędzy. Irlandzcy właściciele dóbr 
w izbie wyższćj odrzucają teraz warunek, na 
którym li tylko to wsparcie się opierało, przez to 
wstrzymuje się cały szereg irlandzkich rozpo- 
rządzeń, a czynności posiedzeń nie przynoszą ża- 
dnego pożytku. W takich okolicznościach mi- 
nistrowie mogliby się usunąć, ale teraźnicjszy 
stan kraju i powszechna nadzieja, że wkrótce 
nastąpią wielkie wybory, każa z pewnością się 
spodziewać, że ministrowie pozostaną i nicza- 
długo może już za czternaście dni parlament 
rozwiążą. Izba niżcza niebędzie już głosować 
na Żadne pieniądze bez ustawy o ubogich, a 
nawet choćby ten pokaleczony bil teraz prze- 
szedł przez izbę, jednakze izba niższa nieda- 
łaby nigdy do poprawek pomienionych lordów 
swojego przyzwolenia. 1 dla tego pomieniony 
bil spełznic bez skutku. 

Na giłdzie kupieckićj chwicją się bardzo 
procenty obligów. Gazeta Times wyraża się bar- 
dzo smutno o stanie pieniężnym, i nadmienia- 
jac, Że brak pieniędzy jest bezprzykładny, mó- 
wi, iż jeżeli parlament nicużyje nadzwyczaj- 
nych środków , tedy wszelkie interesa zostana 
zatamowane. Prawdziwa przyczyna wszelkich 
tych kłopotów jest w przedsiębierstwach kolei 
Żelaznych, na które w tym roku obrócono 
przynajmnićj 50 milijonów funtów szter.; a 
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że towarzystwa kolei Żelaznych płaciły wszelki 
jakibądź procent byle tylko otrzymać pieniądze, 
ztąd jasną jest rzecza, Że przy wielkićj po- 
trzebie pieniężnćj, inne interesa także wysoki 
procent płacić musiały, inaczćj byłyby nie do- 
stały pieniędzy; i to będzie tak długo trwało, 
aż pokad diskonto do takićj wysokości nie dój- 
dzie, iż przedsiębiercy nie otrzymają juź na 
nowe koleje pod żadnemi warunkami pienię. 
dzy; jestto widok, któryby straszne za sobą po- 
ciągnął skutki, gdyż mnóstwo akcyjonaryju- 
szów utraciłoby wtedy włożone swe kapitały. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 8. maja. Rozprawy w 
izbie deputowanych d. 3. b.m. nad kredytami 
dodatkowemi dla ministeryjam robót publicz- 
nych, spowodowały para i byłego ministra woj- 
ny jenerała Cubieres, do ogłoszenia przez 
pisma publiczne listów, w których obwinia 
szczególnićj pana Teste, członka izby parów 
a w r. 1842 ministra robót publicznych o. nie- 
które nadużycia, jakich tenże pan Teste ja- 
ke ówczasowy minister dopuścił się w udzie- 
leniu koncesyi na kopalnię soli, Podług tych 
listów ubiegał się jenerał Cubieres w roku 
1842 imieniem pewnego towarzystwa akcyjona- 
ryjuszów o koncesyję rządu względem korzy- 
stania z kopalń soli w Gouhenans. Gdy 
przedmiot ten ciągnął się długo, a prośba po- 
myślnego nie obiveywała skutku, wtedy jene- 
rał Cubieres doradził towarzystwu proszą- 
cemu o koncesyję, aby weszło w układ z mi- 
nisteryjum i odstapiło mu 50 akcyj w swóm 
przedsiębierstwie, a to w celu uzyskania tćj 
koncesyi. Słychać, iż to podówczas istotnie 
nastąpiło i zamierzony skutek odniosło. — 
Pan Teste dał już w tćj sprawie objaśnienia 
izbie parów, atoli utrzymują Że one nie są do- 
stateczne. Courier français nadmienia, Że mo- 
żna wprawdzie dać wiarę panu T este jako- 
by on bynajmnićj o tém szałlbierstwie nie wie- 
dział, jednakże jest on za wszystko odpowie- 
dzialnym, co się pod jego administracyja dzia- 
ło. — Tymczasem w moc postanowienia kró- 
lewskicgo, zwołany został sąd parów, dla 
wydania wyroku ma jenerała Cub ières, ob- 
winionego o fakta, przestępstwa i zbrodnie. 
6. 179 i 405 kodexu kryminalnego przewidzia- 
ne. Jakoż sąd parów rozpoczął dnia 7. b. m 
proces przeciw temuż jenerałowi. 

Wiadomość , że zakupienie krajowych obli- 
gów dla Rosyi ściąga się nietylko do francuz- 
kich, ale nawet do innych papićrów, a mia- 
nowicie także do angielskich, obala teraz wszel- 
kie polityczne wnioski, które z zakupowania 
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sara 


francuzkich obligów wyprowadzano, a miano- 
wicie wnioski o rosyjsko-francuzkiem przy- 
mierzu. 

Minister finansów zajmuje się jeszcze cia- 
gle kwestyją pożyczki, chociaż chciał zaprze- 
czyć jéj konieczność, i zdaje się że także ko- 
misyja budżetowa zajmowała się ostatniemi 
dniami tym przedmiotem, i żądała od pana 
Lacave-Laplagne nowych objaśnień, Owoż 
minister finansów nie zaprzeczał i tym razem 
trudnego położenia finansów francuzkich i ko- 
nieczności zaciągnienia pożyczki, Uchwalono, 
aby ministeryjum w przyszłym miesiącu czerw- 
cu przedłożyło wniosek do ustawy, którymby 
zażądało od izb upoważnienia do zaciagnienia 
pożyczki od 300 do 400 milijonów franków, 
z tóm prawnóm zastrzeżeniem, aby stosowną 
do tćj wielkićj hinansowćj operacyi chwilę, jego 
zdaniu i jego wyborowi pozostawiono, 

Owdowiała Królowa Krystyna hiszpańska 
odjechała z Paryża do Neapolu. 

Wiadomo, że mężowie wszelkich strońnictw 
zbijali w izbie deputowanych plan marszałka 
Bugeaud względem wyprawy w głąb Ka- 
bylii, którćj naczelnicy zapewniali niedawno 
w Algićrze, że chcą uznać panowanie francuz- 
kie. Podano do ministra wojny wezwanie, aby 
formalnie zakazał marszałkowi wykonanie tego 
projektu. Jednakże marszałek, który dnia 29. 
kwietnia wiedział już zapewne, jakie jest zda- 
nie deputowanych, nie dał się bynajmniej tóm 
powstrzymać , i czyni to, co dla interesów 
Francyi stosownóm być mniema; gdyż dziś do- 
donoszą nam z Algićru , że przeznaczona do 
Kabylii wyprawcza kolumna pod naczelnóm do- 
wództwem samego marszałka, ruszy w pochód 
dnia 7. maja. — Pan Guizot oświadczył dnia 
6. b. m. w izbie deputowanych, że część Ka- 
bylii, ku którój zmierza teraźniejsza wypra- 
wa marszałka Bugeaud, nie jest tą częścią, 
do którćj zmierzała dawniejsza wyprawa, którą 
izba zgaoiła. Z zupcłnem przekonaniem o 
awojćj odpowiedzialności podzielił jeneralny 
gubernator zbrojne siły w Algieryi w taki spo- 
sób, jaki się mu najstosowniejszym dla dobra 
kraju wydaje, arząd nie jest obowiązany przed- 
kładać takowe sprawy uprzednio do przyzwo- 
lenia izb. Pomieniony marszałek odznaczył 
się dotychczas równie energiją jak i zastano- 
wieniem. O pożytku i korzyści z tćj wyprawy 
nie może on, jako minister uprzednio wyro- 
kować; wyprawa ta nastąpi, a w swoim cza- 
sie nie będzie on unikał rozprawy nad tym 
przedmiotem. 

Dnia 9. maja. Nie podpada już Żadnćj 
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wątpliwości, że gabinet z dnia 29, października, 
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po tych dobitnych zarzutach, które nietylko po- 
jeędyńczym jego członkora, ale nawet całćj jego 
wewneętrznćj i zagranicznćj polityce uczynili tak 
mężowie opozycyi jako też członkowie konser- 
wacyjnego stronnictwa, i po tych pojedyńczych, 
chociaż nie bardzo znacznych zmniejszeniach, 
jakie izba deputowanych przedsięwzięła w za- 
żądanych późnićj przyzwoleniach Kredytowych, 
do zupełnćj, a przynajmnićj częściowćj zmiany 
się zbliża. Najpodobniejszem do prawdy dotych- 
czas jest to, że tylko ministrowie wojny, ma- 
rynarki i finansów z gabinetu wystąpia. Na wy- 
wołanie tego ministeryjalnego przesilenia wy- 
warł bez wątpienia największy wpływ dzieńnik 
E mila Girardin, ła Presse, który został naj- 
niebezpieczniejszym przeciwnikiem gabinetu. 
Okazał on przezto ten wielki wpływ, który po- 
siada, i w którym dotychczas żaden inny dzień- 
nik z nim się mierzyć nie może. 


Prusy. 


Gazeta Poznańska z dnia 10. maja zawióra 
następujące obwieszczenie : 

rZe sprawozdań, które naczelny Prezes W. 
Hsięztwa Poznańskiego odebrał z różnych stron 
o zawichrzeniach publicznćj spokojności w nie- 
których miejscach prowincyi pod pozorem pa- 
nujacego niedostatku , wyczytaliśmy, iż w nie- 
pojętym sposobie rozeszła się pogłoska, jako- 
y publiczne władze miały sobie polecone ła- 
godne obchodzenie się z burzycielami spokoj- 
ności, a mianowicie wstrzymanie się od uży- 
cia przeciw nim broni. Nie mamy pono po- 
trzeby zapewniać, iż pogłoska ta wierutnym 
jest fałszem. | owszem, władze publiczne 
zostały wezwane, ażeby tym zbrodniczym za: 
machom silnie i dzielnie stawiały czoło, i aby 
w razie potrzeby żądały pomocy wojska, które 
postępować będzie ściśle według przepisów 
prawa, i w miarę okoliczności orężem spokoj- 
ność przywracać, do czego też opatrzone jest 
ostremi ładunkami , a wszyscy żołnierze na 
warcie mają broń nabitą. Krok ten tóm więk- 
sze znajduje usprawiedliwienie , ile że wielo- 
krotnie się okazało, iż wichrzyciele bynajmniój 
do liczby istotnie bićdnych nie należeli. Za- 
razem zwracamy uwagę na postanowienie naj- 
wyższego rozkazu gabinetowego z dnia 7. mar- 
ca r. Z., podług którego każdy napotkany z bro- 
nia w targaniu się na zwierzchność lub w sta- 
wianiu jéj oporu, natychmiast przed sąd wo- 
jenny stawionym i śmiercią przez rozstrzela- 
nie ukaranym zostanie.« 

W Poznaniu dnia 8, maja 1847. 

Naczelny Prezes, Beurmann. 
Jenerał dowodzacy, Colo mb. 
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IRosyja. 

Z Petersburga dnia 4. maja. Ich ce- 
sarskie Moście otrzymali urzędowe zawiado- 
_ mienie, że Jego cef. Wysokość Wielki Iisiaże 
Ronstanty Mikołajewicz, za uprzedniem 
zezwoleniem dostojnych rodziców, został zarę- 
czony dnia 23. kwietnia z Alexandra, księ- 
zniczką sasko-altenburgska. 

Rada stanu przejrzała na plenarnem zgro- 
madzeniu propozycyję ministra finansów doty- 
czącą wyłączenia sumy 30 milijonów śrebrnych 
rubli z kapitału przeznaczonego na wymienia- 
nie biletów kredytowych, dla zakupienia pu- 
blicznych obligów, i zważywszy, że ten środek 
podaje wygodna sposobność do uzyskania od 
tego znacznego, wiecćj niż 114 milijonów śre- 
brnych rubli wynoszacego i dotad martwego 
kapitału, znacznćj dla państwa korzyści, nie- 
znalazła taż rada zadnćj przeszkody do przy- 
zwolenia na to, byle tylko powyższy zysk wy- 
łacznie na umorzenie różnych długów państwa 
obrócono. 

Journal de St. Petersbourg z dnia 1. maja 
pisze: Z sumy 30 milijonów rubli śr. na za- 
kupienie publicznych obligów przeznaczonej, 
mają być naprzód wydzielone te 50 mlijonów 
franków, które rząd cesarski ma do zapłacenia 
za zakupione teraz u banku francuzkiego ren- 
ty. Zawarta wtym celu ugoda w Paryżu zwró- 
ciła żywa uwagę finansowego i polifycznega 
świata, — tłumaczono tę rzecz w rozmaity spo- 
sób; atoli po prostu tak się ona ma: Wiado- 
mo, że przyciśniona niedostatkiem zboża Fran- 
cyja, zmuszona jest sprowadzać z zagranicy 
wielkie masy zboża. Mały odbyt francuzkich 
towarów do Rosyi, zmusza Francyję płacić go- 
tówką prawie za cała ilość zboża, którą ona z 
naszych portów pociaga; a właśnie jestto go- 
tówka, na którćj Francyi zbywa. — Ta okolicz= 
ność spowodowała kupców tego Kraju do skie- 
rowania swych interesów najszczególnićj ku 
Zjednoczonym Stanom Ameryki, które maja 
podostatkiem zboża, i gdzie wywóz francuz- 
kich towarów przynosi ośm lub dziewięć razy 
większy zysk niż w Rosyi. — Ztąd okazuje się 
Że cesarski rząd ułatwiając Francyi zapłatę za 
nasze zboże przez zakupienie jéj rentów, zwra- 
ca znowu handel tego kraju ku naszym por- 
tom na Czarnem i na Baltyckiem morzu i na- 
stręczą Rosyi znaczny odbyt zboża po cenach, 
które przez nadzwyczajne Żądanie bardzo po 
szły w górę i z czego nasz rolniczy stan zna- 
cZny zysk ciągnąć będzie. — W taki sposób ce- 
sarski rząd, idac w pomoc Francyi, którćj pie- 
mezony kłopot oddziaływał mnićj więcćj na 
inne giłdy europejskie, zrobił tak dla publi- 


cznego skarbu jak i dla handlu naszego kraju 
bardzo korzystny interes. — Dla tych zaś, któ- 
rzy z obrotami finansów nie sa obeznani, nad- 
mienimy tylko, że ten interes nie może wy- 
prowadzić z Rosyi zadnćj gotówki, bo zważyw- 
szy te ogromna ilość zboża, którćj możemy 
dostarczyć Francyi, sprowadzi handlowy bilans 
koniecznie tę gotówkę nazad na nasze targo- 
wice, a tak po zamknięciu rachunków okaże 
się w końcu, że Rosyja za zakupione u fran- 
cuzkiego banku renty zbożem zapłaciła. 


Wotoszczyzna. 


Bakaresztyńska Gazeta z dnia 26. kwietnia 
donosi z Rymniku z dnia 20go kwietnia: 
»Wczoraj w południe o dwunastćj godzinie 
wszczął się w domu pewnego stolarza ogień, a 
tat tu jak i w Bukareszcie dał burżliwy 
wiatr, który wzmagający się płomień zaniósł 
na inne dachy, zkąd straszny pożar powstał. 
Biskupiec seminaryjum, gmach szkoły, trybunał 
tudzież 68 innych wiełkich domów, stały się 
pastwą płomieni.* 


Grecyja. 


Z Aten dnia 27, kwietnia. Królewskim 
dekretem z dnia 18. b. m, zmodyfikowane zo- 
stało ministeryjam greckie, W nowo utworzo- 
nym gabinecie zostało się tylko dwóch dawniej- 
szych ministrów, to jest: Koletti jako pre- 
zydent rady gabinetowćj i minister spraw za- 
granicznych, tudzież jenerał Tsav ellas, jako 
minister wojny. 

Wielka agitacyja panuje między tutejsza lud- 
nościa, która się zgromadza na ulicach i po 
kawiarniach dla rozmawiania o przygotowują- 
cych się wypadkach. Dzień i noc przeciągają 
po nlicach miasta patrole. Wczoraj wyszedł 
niespodzianie królewski- dekret, którym izbę 
deputowanych rozwiązano. 

Journal des Debats z dnia 5. maja zawiéra 
nastepujacy artykuł: »Znane sa ważne i liczne 
przysługi, które pan Eynard od dwudziestu 
lat wyświadczał nieustańnie Grecyi, sprawie jéj 
niepodległości i jój rządowi. — Dziś zapewniają 
że ten wspaniałomyślny przyjaciel Greitów, dał 
im powtórnie nowy dowód swego niewyczer- 
panego poświęcenia się. — Słychać bowiem, że 
na wiadomość o demonstracyi, którą uczynił 
angielski rzad, posławszy trzy linijowe okręty 
dla upomnienia się o zapadłe w terminie od 
pożyczki procenty, których grecki rząd w tćj 
chwili nie jest w stanie wypłacić, napisał pan 
Eynard do naczelnika gabinetu Jego Mości 
króla Ottona z oznajmieniem mu, że ježe- 
liby Anglija koniecznie nastawała na wypłace- 


nie, tedy on oddaje pod dyspozycyję greckiego 
rządu kwotę przynależących za zapadły ter- 
min procentów. — Ten akt wspaniałomyślności 
przypomina nam, Że w roku 1829, to jest w 
chwili, w którćj europejskic mocarstwa jeszcze 
niepowzięły były zadnego postanowienia wzglę- 
dem Grecyi, i zadnym niewsparły go pienięż- 
nym zasiliiiem, pan Kynard przysłał już wte- 
dy temuż lrajowi 700,000 franków bez wszel- 
kićj rękojmi, przezco ten kraj z nadzwyczaj: 
nego przesilenia uratowanym został.« 


| 


WABWU ETU We 


Drugi koncert panny Zofii Bohrer, ode- 
gravy duia 14go b. m. w sali towarzystwa mu- 
zycznego, potwierdził mocnićj jeszcze zdanie 
nasze pierwój wyrzeczone, Že artystka ta na- 
leży do talentów pićrwszego rzędu; a że młoda 
jeszcze*) i jak to cała jej powierzchowność 
objawia, przejęta duchem muzylalnym, jest 
ona na drodze ciągłego i niezmordowanego 
kształcenia się, nie watpimy, że jćj imię wnet 
na szórszóm niż nasze, bo na europejskiem 
zasłynie polu. Hantazyja dramatyczna wła- 
snego jćj utworu, prócz wykonania pełnego 
wdzięku, ma w samćj już Kkompozycyi piętno 
tego wyższego talentu, zadnzgo zapasów z tru- 
dnościami, które jednakże miekna ze wszystkiem 
w uroku tćj kobietom właściwćj słodyczy. W 
utworach Schuberta, Chopina, odegra- 
nych tak niedawno przez Liszta, a miano- 
wicie w Fantazyi % PFunatyczki. którćj nóty 
mistrzowsko ułożone i mistrzowsko wykonane 
przez tego muzykalnego olbrzyma, drzą, zda 
się jeszcze w uszach naszych, przypominała 
nam młoda artystka znowu tę siłę nadzwyczaj- 
ną w wykonaniu, prawdopodobną w mężczy- 
znie, naturalna w Liszcie, ale zdumiewajaca 
w kobiecie, którsto siła jak to już powiedzie- 
liśmy, jest szczególną , zastanowienia godna 
właściwością panny Bohrer. — Nie możemy 
też przepomnieć IVaryjacyj na temat śpiewki 
francuzkićj, utwora pana Bohrer, odegranych 
przez niego na skrzypcach; bo i sam utwor 
uderzył uas oryginaluościa, a wykonanie pełną 
wdzięku precyzyją. I publiczność cała dzieliła 
to zdanie nasze: oklaski bowiem dawane ojcu 
a szczególnićj teź córce były grzmiące, pelne 
szczórości i zapału. 

Wltrótce już skończy się ustawienie i upo- 
rządkowanie zapowiedzianćj przez nas ysta- 
wy obrazów, a przeznaczone do tego salony 


%*) Liczy bowiem dopićro lat szesnaście. 
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w gmachu zakładu naukowego Ossolińskich 
najdalćj z końcem tego miesiąca otworzone będą 
dla ciekawych i miłośników malarstwa, których 
tym razem do jak najliczniejszego odwidzania, 
prócz niczużywanćj jeszcze u nas przyjemności, 
pobudzać zapewne będzie i sam cel dobroczyn- 
ny, albowiem dochód z tćj wystawy (jak już 
donosiliśmy) przeznaczony jest na fundusz tu- 
tejszego instylulu ubogich. Ceny wstępu nie sa 
zbyt wysokie: paczka z 5 biletów kosztuje 1 zr., 
abonament na cały czas wystawy, ważny jednak- 
że tylko dla osoby zaabonowanćj 1 zr. 20. kr., 
a pojedyńcze bileiy 15 kr. mon. kon. Biletów 
dostać można we wszystkich księgarniach, w skle- 
eh p.p:Glixelego i Góttingera, i przy 

asie. Wystawa otwartą bedzie codzieńnic od 
godz. 10tćj rano do 7mćj wieczorem; w nie- 
dziele zaś i świeta tylko popołudnia od godz. 
3cićj do 7mćj. 

Chociaż niedawno temu wspomnieliśmy o 
ciągłym postępie teatru i opery polskićj w 
Krakowie, tyle jednakże nowych i prawdzi- 
wa nam pociechę sprawujących wiadomości 
wyczytujemy w Gazecie Krakowskiej, iż nie 
możemy przenieść na sobie, abyśmy ich nie 
udzielili czytelnikom naszym, przyczem mi- 
mowolnie na myśl nam przychodzi, że smutną 
a jednak nie chlubną jest rzecza dla naszćj w 
porównaniu z lrakowem tak ladnćj i zamoż- 
nćj stolicy, ten widoczny upadel: sceny pol- 
skićj. E tak, gdy u nas zasłuzeni artyści jeden 
po drugim usuwaja sie ze sceny i nowymi nies 
sa zastapieni, tymczasem do sceny Krakowskićj 
przybywają ciagle artyści i artystki, śpiewacy i 
śpiewaczki, a dramat, kommedyja i opera w co- 
raz szérszym wystepuja zakresie.  Dyrekcyja 
teatru Krakowskiego. pomna sumienie na swe 
obowiazki dla publiczności, stara się ciągle o 
skompletowanie dramata, który roku prze- 
szłego już się był całkiem prawie rozchwiał : 
to też nieustanne jćj usiłowania pożadany bio- 
ra skutek. Prócz dawnćj artystki panny Ra- 
dzyńskićj, przybyły jeszcze panie: Sut- 
kowska i pani Holtzmann, a między ar- 
tysiami wyczytujemy w rzeczoućj Gazecie Ira- 
kowskićj nazwislia panów: Sturm, Pfeifra, 
Białczyńskiego, Thomaina, Zającz- 
kowskiego, (młodego jeszcze artysty), Go- 
łębiowskiego i t. d., o których taż Gazeta 
wspomina dość zaszczytnie, a których liczba 
dowodzi, że dyrekcyja rozumić wymagania sce- 
ny. — Toż samo dzicje się z opera Mrakowslią: 
czylamy o tylu śpiewakach i śpiewaczkach, że 
zaprawdę dziwić sie wypada, jakim sposobem 
utrzymać ich zdoła teatr Krakowski, który nie 
ma takich dochodów jak np. nasza scena pol- 


ska, znacznym corocznym dochodem przez 
Stany krajowe uposażona. Jest bowiem w o- 
perze tćj i panna Bełcikowska i druga 
śpiewaczka panna Winkler coraz więcćj sie 
kształcąca, i nowa prima - donna panna Vau- 
tier, rodem Polka z tcawu an der Wieden 
przybyła, i panna Osmańska do ról podrzęd- 
niejszych ; między śpiewakami zaś są: pan 
Stysiński, pav Stecki tenorzysta z Medyjo- 
łanu przybyły, drugi tenorzysta iasiawiechi 
piękne dajacy nadzieje, p. p, Nowakowski, 
Szczepkowski it.d. A wrepertoarzu opery 
Krakowskićj wyczytujemy : Ałontechi i Capuletti, 
Normę, Łucyję z Lamermooru, Belizaryjusza, 
Wolnego Strzelca i t. d.; sa to jak wiadomo 
same więlisze opery, o których wykonaniu spra- 
wozdawca (w Gazecie Krakowskićj) dość po- 
chlcbnie mówi. — I jest nawct w Krakowie ro- 
dzaj baletu, w którym występują: dwie panny 
Hofmann, Targowska, Tisler i Szusz- 
kiewiczówna. Dość, Że jest już niezly za- 
wiązek dramatu, komedyi, opery i baletu, i to 
wszystko w małym i nieludnym Krakowie. 
A u nas dłaczegoż tak bardzo inaczćj się dzie- 
je? Czyli to zapytanie, tylekroć żałośnie przez 
nas powtórzone, nigdy nie rozwiąże dyrclicyja 
nasza w sposib godny siebie? 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korcspondencyi prywatnćj.) 

Z Czerniowiec dnia 13. maja. Od sześciu ty- 
godni nie było w naszćj okolicy deszczu; za- 
siewy ozime pousychały od ciągłćj posuchy, a i 
dćszcz nie bardzo je teraz uratować już zdoła. 
Zasiewy jare wprawdzie już ukończone, ale 
nie wychodza z ziemi; te zaś co wzejszły, wy- 
gladają powiędło i żółto, od posuchy i częstych 
wiatrów. O trawie na łąkach ani pomyśleć mo- 
Żua: bydło trzeba dotad trzymać na stajni, bo 
na łąsach od posuchy wyżółkłych nic ono jeszcze 
dla siebie nie znajdzie. Zboże ciągle u nas 
drożeje: za korzec pszenicy płacą 5 zr., Żyta 
4 zr. 12 kr., jęczmienia 3 zr. 12 kr., kuku- 
rudzy 4 zr. 48 Ir., owsa 2 zr. mon. kon. Wa- 
dra osowitćj kosztuje 4 zr. 48 kr. m. k. (czy 
li garniec '4 zr. 4 kr. m. k). Prosimy Boga 
o dćszcze, aby przynajmnićj kukurudza wzejść 
mogła . 


Ze Stryja dnia 13. maja. W naszych porze- 
cznych równinach żyta późne do szczęlu wy- 
ginęły, ranne zaś które w początku wiosny 
pieknie wygladały, teraz zaostrzały, przy zie- 
mi siedzą i w strzałki tak jakby już na kłosy 
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wystrzeliły: słaba więc u nas co do Żyta na 
ten rok nadzieja, bo takie tylko się utrzymało, 
które w wilgotnem, bardzo zgnojonem polu i 
wcześnie (to jest na ś. Bartłomieja) posiano. 
Pszenica późna także bardzo licha i ginie; ranna 
zaś dobrze stoi, Chłodne ranki (bo szczyty 
Marpatów naszych jeszcze śniegiem okryte) i 
ciagłe pięciotygedniowe posuchy przy wietrze 
najczęścićj wschodnim, niszczą wszelka na- 
dzieję dobrych urodzajów i grożą znowu nie- 
dostatkiem. Jarzyny prawic wszystkie obsiane, 
lecz bardzo rzadko i cienko z ziemi wycho- 
dzą. Sadzenie ziemniaków także już na ukoń- 
czeniu; trudno odgadnąć co z nich będzie, 
bo czego nigdy nie bywało to teraz się poka- 
zuje, iż przy wydobyciu ich z jamki, każdy 
kulec jak tylko z ziemniaka wyskoczy, zaraz 
w swym koniuszku żółknicje i jak zwiędły wy- 
glada; dlatego teź każdy gospodarz nie ufając 
tćj roślinie, mnićj niż zwykle jćj sadzi. Do 
kukurudzy niektóre folwarki zabierają się, leca 
chłopek obawia się rezykować, i tylko po grze- 
dach w ogrodach jak zwykle nasadza. Nasienie 
rzepy zostało przez c. k. urząd obwodowy po- 
miedzy gminy rozdane, i już zabierają się do 
jéj zasiewania. Ceny produktów wysoko się 
trzymają, a mianowicie: korzec pszenicy na 
7 zr. 24 kr., żyta 6 zr. 24 kr., jęczmienia 
5 zr. 48 kr., owsa 3 zr. 12 kr. mon. kon. Je- 
dne tylko ziemniaki potaniały: w zimie bowićm 
płacono za korzec po 2 zr. m. k., a teraz do- 
stanie go za į zw. 12 kr. m. k. Okowita stoi na 1 zr. 
10 kr. m. k. za garniec. — Krowy sa bardzo 
drogie: dobrćj krowy nie dostanie od 32 zr. 
m. k.,*a średnićj od 26 zr. m. k. Woly także 
dość drogie: pare wołów średnich, coxsolwiek 
tylko przygładzonych, nie więcćj jak 8/4 ce- 
tnarów trzymającą, nie kupi na zadnym targu 
tanićj jak za 120 zr. mon. kon. 

Z gór przychodzi w równiny nasze mnóstwo 
ubogich i zgłodniałych ludzi, najwięcćj z pań- 
stwa Skolskiego: każdy kto tylko może, 
gotuje dla nich w baniakach różne jadło, aby 
żyjace istoty pokrzepić; tak wielkie państwo 
jak Skolskie czylizby nie powinno przynaj- 
mnićj dla swoich własnych ubogich, którzy 
pod cudzemi płotami z głodu dogorywają, po- 
myśleć choćby o najtańszem jadle, to jest o 
zupie rumforckićj? Bywają u nas bowiem w 
równinach częste wypadki, że gdy mocno wy- 
głodzony, dobrze z apetytem podjadł, najdalćj 
w pół godziny potóm Życie zakończył; a naj- 
najczęścićj tralia się to na ludziach od Sko- 
lego przybyłych. U chłopka naszego nie po- 
Żywi się teraz obcy ubogi, gdyż on zaledwie 
%am wyżyje tém co ma. nim się nowego do- 
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czeka. Wszelako prawdziwa ludzkość naszćj 
szlachty utrzymuje nędzną klasę przy życiu. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 1290 maja. 


Na ten targ przypędzono w ogóle 585 wo- 
łów. Z powodu zbyt wysokich cen targ szedł 
oporem, a nawet jedna partyja z 80 wołów nie 
została sprzedana , a właściciel jéj podobno nie 
najlepićj na tém wyjdzie, bo na przyszły targ 
spodzicwamy się tu do 2000 wołów, przeto 
przy znaczniejszćj konkurencyi sprzedających, 
ceny nie będą mogły bardzo wysoko się trzy- 
mać. Aby tylko raz już kontumacyja od Be- 
sarabii została zwolniona, to wtedy i wysokie 
ceny będa musiały ustać. 

Przed targiem wprost z Lipnika po- 
szły do Wićdnia dwie partyje wołów, a mia- 
nowicie: Madrzyka z Mistka 107 sztuk, para 
w wadze 12 cetnarów po 460 zr. w. w. sprze- 
dana, — i Józefa Romaszkana z Moszylowiec 
156 sztuk, para w wadze 10%, cetnarów po 415 
zr. w. w. sprzedana. 

Przypędzili na targ: 1) Hersz Aller- 
hand, z Krechowiec, 490 wołów ; 2) Salomon 
Hrdliczka, z Czapel, 107; 3) Józef Romasz- 
kan, z Ifoszyłowiec, 81, — Małemi partyjami 
207, — Ogółem 585, 


Cena je- | Z tych 
dnéj 5 para 
Zakupiono: | pary 3 |ważyć 
g| w. w-, 2 | mogła 
a Cas bu m 
zr. Z, cetnar 
Z partyi Nr. 1.do Austryi 60| 360|— | — | 9ij4 


7 partyi Nr. 2. do Berna, 55) 537/30] — | 8 
Partyja Nr. 3.do Wiednia | 81) 440|—]| — |12 
Małe partyje rozkupiono. | 


Z Warszawy dnia 12, maja. Ceny produktów 
są na tutejszych targach takie: Korzec pszenicy 
46 złp. 18 gr., Żyta 36 złp. 8 gr., jęczmienia 
28 złp. 15 gr., owsa 18 złp. 4 gr., ziemnia- 
ków 12 złp. 15 gr. Garniec okowitćj9 złp. 12 gr. 


Z Odesy dnia 2. mają. Czetwert pszenicy 
stoi u nas teraz według gatunku od 22 do 29% 
rubli asygn. (czyli korzec polski od 5 zr. do 
6 zr. 48 kr. m. k.). Na dostawę w czerwcu i 
lipcu pozawierano tu ugody na znaczne partyje 
pszenicy, w cenie 26 rubli asygn. za czetwert 
(czyli za korzec polski blisko 6 zr. m. k.). Z 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem S 
(Drukiem Piotra Pille 


Chersonu i Mikołajewa dowożą nam tu wiele 
zboża. 


Obwieszczenie 
o mającóm sie odbyć zgromadzeniu c. k. galic. 


towarzystwa gospodaradiego, 
dnia 30. czerwca 1847 r. 


Prezes Towarzystwa gospodarskiego mając 
zaszczyt zaprosić niniejszćm szanownych człon- 
ków na piate półroczne ogólne zgromadzenie, 
na mocy (. 52 ustaw odbyć sie mające we 
Lwowie dnia 30. czerwca r. b. o godzinie 10 
zrana, w gmachu zakładu naukowego imienia 
Ossolińskich, zawiadamia oraz, iż komitet rze- 
czonego Towarzystwa, idac za przykładem in- 
nych towarzystw gospodarskich monarchii au- 
stryjackićj i zagranicznych, wnosi jako przed- 
miot do narady i rozbioru następujące pytania: 
1) Jakie gatunki pługów są w różnych częściach 

kraju najbardzićj w używaniu, zwłaszcza 
między ludem? Czóm się od siebie różnią, 
i które plugi krajowe za najlepsze poczy- 
tywać można ż do jakiego gruntu? 

2) W których stronach kraju używaja zagonów 
płaskich lub wyniosłych, wazkich lub szé- 
rokich, i dla jakich przyczyn? 

3) Z ras bydła rogatego krajowego, która jest 
najmleczniejsza?, i ile krowa krajowa na 
mleko najzdatnicjsza, średnia lub zła, mlć- 
ka w rocznóm przecieciu daje; majac 
wzgląd na ilość i gatunek pożywienia? 

4) Jakim przyczynom przypisać należy upadek 
pszczelnictwa krajowego? , ijakie środ- 
ki byłyby najstosowniejsze do podniesienia 
tegoż ? 

5) Czóm gospodarstwa na podgórzu Karpat i 
w Karpatach leżące, różnia się głównie od 
gospodarstw zachodnich, środkowych lub 
też wschodnich obwodów kraju, bardzićj 
lub zupełnie na równinach położonych ? 

6) Prócz systematu czyli trybu, trzypolowego, 
jakie inne jeszcze tryby gospodarskie w Ga- 
licyi postrzegać się daja?, w których miej- 
scach i z jakim skutkiem ekonomicznym 
czyli przemysłowym, w porównaniu z go- 
spodarstwem trzypolowóm ? 

Te sa pytania, które komitet do narady i 
rozbioru obrał i wnosi; wolno atoli każdemu 
członkowi, na mocy (.. 21 i 56 ustaw, i inne 
do narady wnosić przedmioty, o których przy- 
jęciu na wniosek Prezesa, Towarzystwo roz- 
strzygać będzie. 

We Lwowie dnia 12. maja 1847. 


adkofierców Fra hciszka Krattera. 
"Ka we Lwowie.) 


